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Wieś i Miasto.
Najważniejszy węzeł gospodarki narodowej.

W  te g o ro c z n e j d y sk u sji b u d ż e to w e j n a  te re ­
n ie S e jm u d u ż o u w a g i p o św ię c o n o ro ln ic tw u . 
O d ży ły w sz y s tk ie n a jw a ż n ie jsze  p ro b le m y  i b o ­
lą c z k i p o lsk ie j w si. D o tk n ię to  n a jb a rd z ie j b o le s ­
n y c h w ę z łó w  ż y c ia  g o sp o d a rc z eg o , u m ie jsc o w io ­

n y c h p rz e d e w sz y s tk ie m  n a w ie lk im  o rg a n iz m ie  
ro ln ic tw a .

O rg a n iz m  te n je s t n a d a l c h o ry . O b ja w y  c h o ­
ro b y , je j ź ró d ła i p rz y c z y n y są z n a n e . W ieś  
p o lsk a je s t p rz e lu d n io n a . M im o to , ż e je j z d o l­
n o śc i w y tw ó rc z e są  d u ż e —  w ie ś p o lsk a w  n ie ­
k tó ry c h o k o lic a c h k ra ju je s t g ło d n a . Je s t 
g ło d n a , g d y ż w y p rz e d a w a ć m u si z a b e z ce n  sw e  
p ro d u k ty d la u z y sk a n ia ś ro d k ó w p ie n ię ż n y c h  
n a św ia d c z e n ia p o d a tk o w e , n a sp ła tę d łu g ó w ,  
n a z a k u p ś ro d k ó w  n ie zb ę d n y c h  d la  p ro w a d z e n ia  
g o sp o d a rs tw a .

W a rto ść sp rz e d a w an y c h p rz e z ro ln ik a  
p ro d u k tó w  z m n ie jsz y ła s ię i p o m im o u s iln y c h  
i k o sz to w n y c h w y s iłk ó w  n ie u d a je s ię je j p o d ­
n ie ść , g łó w n ie z p o w o d u tru d n o śc i w  (u lo k o w a ­
n iu p ro d u k c ji ro ln ic z e j n a ry n k a c h z b y tu .

R y n e k  z a g ra n ic z n y  sk u rc z y ł s ie o g ro m n ie . 
M in is te r P o n ia to w sk i p rz y to c z y ł, ż e w c ią g u  
o s ta tn ic h c z te re c h  la t ś ro d k i -^ u z y sk a n e p rz e z  
ro ln ic tw o  z e k sp o rtu z m ie jszy ły s ię z 1 .4 8 4  
im iljo n . z ł. w  r . u b ., a w ię c sp a d ły  d o 1 /3 .

P o jem n o ść ry n k u w e w n ętrzn e g o n ie d a ła  
rs ię d o ty c h c z a s ro z sz e rz y ć . L u d z ie n ie p rz e s ta li  
'w p ra w d z ie je ść , g d y ż je ść m u sz ą . A le  je d z ą n a -  
fo g ó ł m a ło . N iew ą tp liw ie  m o g lib y  sp o ż y ć w ięc e j  
m ię sa , ja j, m a s ła , ry b , w a rz y w  i o w o c ó w . A le  
lu d z ie w m ias ta c h n ie z a w sz e p ra c u ją , a lb o  
p ra c u ją m a ło  i z a ra b ia ją n ie w ie le . P ra c u ją z a ś  
i z a ra b ia ja n ie w ie le , g d y ż o b ro ty g o sp o d a rc z e  
są s łab e .

L u d z ie z m ias ta h a n d lu ją g łó w n ie m ię d z y  
so b ą . M a ło h a n d lu ją z w sią . Ż y w ią s ię ta n ie m i 
p ro d u k ta m i ro ln ic tw a . O d s tęp u ją w si m a łą  c z ę ść  
sw e g o  d o c h o d u , m a ją z a ś d la w si d ro g ie  to w a ry  
p rz e m y s łu . W  ty c h  w a ru n k a c h w y m ia n a m ię d z y  
w sią  i m ias te m  k u le je . R o ln ic tw o , m a ło  z a ra b ia ją c  
z e sp rz e d a ż y  sw y c h to w a ró w , b ę d ą c o b c ią ż o n e  
p o d a tk a m i i d łu g am i, m a ło  m o ż e k u p ić  to w aró w  
p rz em y s ło w y c h . W ielk i, z a m ie sz k a ły  p rz e z 7 O ° /o  
n a sz e j lu d n o śc i, ry n e k  z b y tu  w si, je s t n ie m a l  
z u p e łn ie s tra c o n y  d la p rz em y s łu . N ie  sp rz ed a jąc  
to w aró w  m ie sz k a ń co m  w si, lu d z ie z m ias ta n ie  
m o g ą z w ię k sz y ć sw y c h o b ro tó w , a w ięc n ie  
m o g ą z w ię k sz y ć p o p y tu n a a r ty k u ły ro ln ic z e .

O to  je d en  z n a jb a rd z ie j tru d n y c h  i b o le sn y c h  
w ę z łó w  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o , k tó ry u w y p u k lił  

s ię w  d y sk u s ji se jm o w e j. W ie ś i m ia sto . S p lo t  
z a g a d n ie ń z w ią z an y c h  z w y m ia n ą m ię d zy  tw sią  
i m ia s tem . R o z w ią z a n ie  te g o  w ę z ła  —  to  p o p ra w a  
sy tu a c ji ro ln ic tw a . I n ie ty lk o ro ln ic tw a . T o  
p rz y sp ie sz en ie tę tn a o g ó ln y c h o b ro tó w g o sp o ­
d a rc z y c h i p o le p sze n ie sy tu a c ji c a łe j g o sp o d ark i  

n a ro d o w e j.

N ie je s te śm y p e sy m is ta m i. P ra c e w ty m  
k ie ru n k u trw a ją . W iele ś ro d k ó w z o s ta ło ju ż  
w p ra w io n y c h w  ru c h i d z ia ła . M a m y n a m y śli  
a k c ję in te rw e n c y jn ą , z m ie rza jąc ą d o p o d n ie s ie ­
n ia c e n  a r ty k u łó w  ro ln ic zy c h , a k c ję  o d d łu ż e n io ­
w ą , ro z sz e rz o n ą o s ta tn ie m i d e k re ta m i, a k c ję p o ­
p a rc ia p ro d u k c ji i z b y tu su ro w c ó w k ra jo w y c h . 
W sz y s tk ie te ś ro d k i z w ię k sza ją  —  w  m ia rę ic h  
s to so w an ia —  d o c h ó d ro ln ic tw a i je g o s iłę n a ­
b y w c z ą . S ą w ięc d o b re i n a le ż y je n a d a l s to ­

so w a ć .
Z  d ru g ie j s tro n y te g o w ę z ła w y m ia n y  m ię ­

d z y  w sią i m ias te m , o d s tro n y m ia sta d z ia ła ją  
ś ro d k i, m a ją c e  n a c e lu z n iż k ę k o sz tó w  p ro d u k c ji  
p rz e m y s ło w e j, a w ię c u d o s tę p n ie n ie w si to w a ru  

fa b ry c z n e g o .
R e zu lta ty ty c h ś ro d k ó w p o s tę p u ją je d n a k  

w o ln o . S tą d te ż w y n ik a k o n ie c zn o ść p rz y sp ie ­
sz e n ia ic h d z ia łan ia , s to so w a n ia n ie k tó ry c h z  
n ic h , n a p rz y k ła d , w  d z ie d z in ie a k c ji o d d łu ż e n io ­

w e j, w  sp o só b  b a rd z ie j in ten sy w n y .
P o z a te m  p o w s ta je z a g a d n ie n ie u z u p e łn ie n ia  

ty c h  ś ro d k ó w  in n e m i.
O ja k ic h  ś ro d k a c h  m o ź n a b y  re a ln ie  d z iś  m y śleć ?

S tra sz n y o rk a n  sz a la ł
B E R L IN . W c ią g u n ie d z ie li n a d c a łe m i 

N ie m ca m i sz a la ł o rk a n , k tó ry  w  ró ż n y c h c z ęś ­
c iac h  k ra ju w y rz ą d z ił o g ro m n e sp u sto sz e n ie .  
Z e w sz y stk ic h s tro n n a d c h o d z ą a la rm u ją c e  
w ia d o m o śc i o  sz k o d a c h  m a te r ja ln y c h . N ie  o b e sz ło  
s ię ró w n ie ż b e z o fia r w lu d z iac h . S z c z eg ó ln ie  
w ic h e r d a ł s ię w e z n a k i w N ie m c z e c h p ó łn o c ­
n y c h , g d z ie  n a  M o rz u  P ó łn o c n e m  u n ie ru c h o m io n a  
z o s ta ła ż e g lu g a . O  w ie lk ic h .s z k o d a c h w z a b u ­

d o w a n ia c h  d o n o sz ą z H a m b u rg a - W  D a rm sta c ie  
o d w o ła n y z o s ta ł s ta rt b a lo n ó w n ie m ie c k ic h d o  
z a p o w ie d z ia n y c h  n a n ic h ro z g ry w e k  o m is trz o s ­
tw o N ie m ie c . Z p o ś ró d 2 0 b a lo n ó w 8 z o s ta ło  
p o rw a n y c h  p rz e z w ich e r i u n ie s io n y c h w n ie ­

w ia d o m y m k ie ru n k u . M . in . p o rw an y z o s ta ł 
w ie lk i b a lo n „ H r. Z e p p e lin " . P e łn iąc y p rz y  
b a lo n a c h s łu ż b ę sz tu rm o w c y b y li w o b e c sz a ­
le ją c e g o  ż y w io łu  b e z ra d n i. Je d en  z e  sz tu rm o w c ó w ,  
z a p lą taw sz y  s ię w  s ie c i b a lo n u , u n ie s io n y z o s ta ł

Kościół katolicki ma najliczniejsze rzesze 
[wyznawców

Jaki jest stosunek liczebny różnych wyznań 
na kuli ziemskiej ?

W e d łu g n a jn o w sz y c h o b lic z e ń ro z k ła d w y ­
z n a ń re lig ijn y c h n a św ie c ie p rz e d s ta w ia  s ię p ro ­

c e n to w o , ja k n a s tę p u je : k a to lik ó w  —  1 9 p ro c .,  
k o n fu c jo n is tó w  i ta o is tó w  —  1 6 ,4 p ro c ., m a h o ­
m e ta n  —  1 3 p ro c ., h in d u is tó w  i ja in is tó w 1 2 .1  
p ro c ., b u d d y s tó w  —  1 0 .8  p ro c ., p ro te s ta n tó w  —  
8 .9 p ro c ., p ra w o s ła w n y c h —  7 .1 p ro c ., a n im i-  
s tó w  —  6 .6 p ro c ., b e z w y zn a n io w có w  —  4 .1  p ro c , 
ż y d ó w  —  0 .9 p ro c ., sz y n to is tó w  — 0 .9 p ro c ., 
ró ż n y c h  —  0 .2 p ro c .

Europa licz y o b e c n ie 2 0 1 .9 5 5 .9 0 0 k a to lik ó w , 
c z y li 4 3 p ro c , c a łe j lu d n o śc i, 2 3 4 .5 2 9 .5 7 5 c h rz e ­
śc ija n  n ie -k a to lik ó w , tj . p ra w o sła w n y c h , a n g li­
k ó w , e w an g ie lik ó w  i 3 1 .3 4 0 .9 1 6 n ie ch rz e śc ijan .  
W Ameryce północnej je s t  5 2 .5 1 3 .3 2 0  k a to lik ó w  
c z y li 3 3 p ro c ., 8 5 .5 4 0 .8 1 8 c h e rz śe ija n n ie -k a to li­
k ó w  i 2 1 .0 0 0 .1 3 0 n ie c h rzśc ijan . W Ameryce 
południowej n a k a to lik ó w  p rz y p a d a 7 3 .0 5 0 .5 8 5 , 
c z y li 9 7 p ro c ., 5 4 1 .9 8 4 in n y c h c h rz e śc ija n  
i 1 .5 5 3 .6 0 2  n ie ch rz e śc ija n . W Afryce k a to lic y  
lic z ą 5 .3 8 7 .6 7 8  g łó w , c h rz e śc ijan ie n ie -k a to licy  
—  9 .1 0 3 .7 2 5 i n ie -ch rz e śc ija n ie  —  1 .2 5 .5 7 4 .0 3 0 ,  
c z y li 8 9 p ro c . Azja licz y 1 7 .0 3 8 .6 7 8 k a to lik ó w ,  
9 .4 5 0 .5 4 5 c h rz eśc ija n n ie -k a to lik ó w , 9 7 0 .3 5 4 .6 1 4  
n ie c h rz e śc ija n c z y li 9 7 p ro c e n t. Australja lic zy  
1 .9 8 7 ,3 0 8 k a to lik ó w , 9 .9 9 8 .2 0 0 c h rz e śc ija n n ie ­
k a to lik ó w  i 1 .0 3 5  6 6 5 n ie ch rz e śc ijan .

Ja k  w y n ik a z p o w y ż szy c h d a n y c h , k o śc ió ł 
k a to lic k i z a jm u je w  św ie c ie p ie rw sz e m ie jsc e . 
D a n e , d o ty c z ą c e k o śc io ła p ra w o s ła w n e g o  n a leż y  
p rz y jąć z w ie lk ie m  z a s trz e ż e n ie m  w o b e c tru d ­
n o śc i s tw ie rd z e n ia p rz y n a leż n o śc i re lig ijn e j lu d ­
n o śc i p a ń s tw a  S o w ie tó w . P rz y p u sz cz a ć ra c z e j 
n a le ż y , ż e o d se te k p ra w o s ła w n y c h  je s t o w ie le  

m n ie jszy , n a to m ia st o d se te k b e z w y z n an io w c ó w  
—  w ię k sz y .

W y d a je n a m  s ię , ż e w  g rę m o że tu w c h o ­
d z ić sp ra w a  o d c ią ż en ia w si o d św ia d c z e ń p ie ­
n ię ż n y c h . N a stę p n ie , ja k o  je d n o z n ie s ły c h a n ie  
w a ż n y c h  z a g a d n ie ń , w y su w a s ię c o ra z m o c n ie j 
sp ra w a h a n d lu , a w ię c sp ra w a u sp ra w n ie n ia  

i p o ta n ie n ia  k o sz tó w p o ś re d n ic tw a w h a n d lu  
a r ty k u ła m i ro ln ic z e m i, w je g o p o sz c z eg ó ln y c h  
o g n iw a c h .

W re sz c ie m o ź n a b y p o m y ś le ć o ro z sz e rz e n iu  
ru c h u in w es ty c y jn e g o , k tó ry  to ru c h  —  ja k to  
s łu sz n ie p o d n ió s ł p . m in is te r ro ln ic tw a —  z w ię ­
k sz a ją c  z a p o trz e b o w a n ie  n a w y ro b y p rz e m y s ło ­

w e , ro z sz e rz y ły b y z a ra z e m m o ż liw o śc i z b y tu  
p ro d u k tó w  ro ln y c h .

Z a s to so w a n ie ty c h ś ro d k ó w m u sia ło b y  
o c z y w iśc ie m ieśc ić s ię w ra m ac h o b e c n y c h  
m o ż liw o śc i f in a n so w y ch P a ń s tw a . Id ą c p o te j 
d ro d z e m o ź n ab y w y d a tn ie z w ię k z y ć w y m ia n ę  
m ię d z y w sią i m ias tem  i p rz y sp ie szy ć ro z w ią ­
z a n ie te g o n a jp o w a żn ie jsz e g o  d z iś w ę zła n a sz e j  
g o sp o d ark i n a ro d o w e j.

n a d  c a łe m i N ie m c a m i.
w  g ó rę i z rz u c o n y  z e z n a c zn e j w y so k o śc i, p o ­
n o sz ą c śm ie rć n a m ie jscu . W B e rlin ie o rk a n  
sz a la ł p rz e z  c a łą n o c z so b o ty n a n ie d z ie lę . W  
c ią g u u ie d z ie li n ie w ie le o s ła b ł. S z k o d y , w y rz ą ­
d z o n e w b u d y n k a c h n a k ra ń c ac h m ias ta są  
b a rd z o d u ż e . W  je d n e j z d z ie ln ic  p rz e w ra c a ją c y  
s ię k o m in z ra n ił c ięż k o  trz e c h s tra ż n ik ó w , je d ­
n e g o z a ś z a b ił. O lb rz y m ia 2 3 m e tro w a w ie ż a  
re k lam o w a F o rd a p rz e d je d n ą z h a l n a b e rliń s ­
k ie j w y s ta w ie sa m o ch o d o w e j ru n ę ła p o d  .n a p o ­
re m  w ic h ru . N a lo tn isk u w T e m p e lh o fie o rk a n  
z e rw a ł z k o tw ic y sa m o lo t Ju n k e rsa , rz u c a ją c  
g o n a d w a in n e sa m o lo ty , k tó re u le g ły z n isz ­
c z e n iu - S z o sy , w io d ą c e d o  B e rlin a  z a ta ra so w a n e  
są w y rw a n e m i z k o rz e n ia m i d rz e w am i. W  o k o ­
licy  P o c z d am u u c ie rp ia ło w ie le d o m ó w . B e r ­
liń sk a s traż p o ż a rn a w z y w a n a b y ła w c iąg u  
n ie d z ie li p rz e sz ło 3 0 0 ra z y .

Rocznica śmierci króla Alberta.
B R U K S E L A , 1 7 .2 . P ie rw sz a ro c z n ic a śm ie r ­

c i k ró la A lb e rta , p rz y p a d a ją c a w n ie d z ie lę , w  
c a łe j B e lg ji o b c h o d z o n a b y ła  b a rd z o  u ro c z y śc ie .

Z  W ło ch p rz y jec h a ła sp e c ja ln ie m a łżo n k a  
n a s tęp c y tro n u H u m b e rta , k s ię żn ic z k a M a rja  
Jo se , k tó ra w ra z z k ró lem  L e o p o ld e m o d b y ła  
w c z o ra j p ie lg rzy m k ę d o M a rc h e - le s-D a m e s,  
g d z ie z g in ą ł k ró l A lb e rt.

W  B ru k se li p rz e d k ry p tą z e  z w ło k am i k ró ­
la d e filo w a li w  d n iu d z is ie jsz y m k o m b a ta n c i i 
tłu m y  m iesz k a ń c ó w  m ia sta .

Wielka manifestacja katolicka w Berlinie.
B E R L IN  1 8 2 . W  p a łac u sp o rto w y m o d ­

b y ła s ię w ie lk a m a n ife s tac ja k a to lic k a z o k a z ji  
o b c h o d u ro c z n ic y k o ro n a c ji p a p ie sk ie j. W  u ro ­
c z y s to śc i w z ię ło u d z ia ł p o n a d  2 0 .0 0 0 o só b .  
P rz y b y li ró w n ie ż n u n c ju sz a p o s to lsk i m sg r. 
O rse n ig o o ra z b isk u p d ie c ez ji b e rliń sk ie j B a res .

N u n c ju sz O rse n ig o w sk a z a ł w d łu ź sz e m  
p rz e m ó w ie n iu , ż e k a to lic k a lu d n o ść B e rlin a , o d ­
d a ją c h o łd G ło w ie K o śc io ła , m a n ife s tu je z a ra ­

z e m  sw ą w ia rę w  p o s ła n n ic tw o św ia to w e O jc a  
św . M ó w c a p o d k re ś lił w ie lk ie z a słu g i P iu sa X I  
d la sp ra w y p o k o ju św ia to w e g o . P rz em ó w ie n ie  
sw e n u n c ju sz z a k o ń cz y ł a p e le m d o k a to lic k ie j  
lu d n o śc i B e rlin a , b y  n a d a l św ie c iła p rz y k ład e m  
w iern o śc i w o b e c  S to lic y  A p o sto lsk ie j in n y m  m ia ­
s to m  n ie m ie c k im .

M ó w ca d r , R ick p rz y p o m n ia ł, ż e P iu s X I  
o p ie k u je s ię sz c z e g ó ln ie A k c ją K a to lick ą w  
N iem c ze c h , o k a z u ją c p rz y tem sp e c ja ln e z ro z u ­
m ie n ie d la s to su n k ó w  i sp ra w  n ie m ie c k ic h .

Z a s łu g ą p a p ie ża je s t z a w arc ie k o n k o rd a tu  
z R z e szą N ie m ie c k ą . M im o tru d n o śc i, ja k ie  d o ­
ty ch c z as is tn ie ją n a d ro d z e d o w y k o n a n ia w a ż ­
n y c h p u n k tó w  te g o k o n k o rd a tu , k a to lic y n ie ­
m iec c y n ie trac ą n a d z ie i, ż e d o jd z ie d o h a rm o ­
n ijn e j w sp ó łp ra c y  m ięd z y  K o śc io łe m  a  p a ń s tw e m .

Groźba rozruchów socjalistycznych w Belgji.
B R U K S E L A  1 7 2 . N a 2 4 -g o b m . b e lg ijsk a  

p a rtja so c ja lis ty cz n a p rz y g o to w u je w  B ru k se li  
w ie lk ą m a n ife s ta c ję  a n ty rz ą d o w ą , w k tó re j m a  
w z ią ć u d z ia ł 2 0 0 ty s ię c y ro b o tn ik ó w , w p rz e ­
w a ż n e j c z ę śc i b e z ro b o tn y c h .

R z ą d ’p o c z ą tk o w o u d z ie lił p o z w o le n ia n a  
m a n ife s tac ję , p ó ź n ie j je d n a k , w o b e c w ie lk ie g o  
p o d n ie c en ia , o b a w ia ją c s ię ro z ru c h ó w , p o z w o le ­
n ie c o fn ą ł.

Z a rz ą d  p a rtji p o s ta n o w ił je d n a k n a p o s ie ­
d z e n iu , o d b y te m  p o d p rz e w o d n ic tw e m  V a n d e r-  
v e ld e g o , m a n ife s ta c ji n ie o d w o ły w a ć . N a n a j-  
b liż sz e m  p o s ied z e n iu  p a rla m e n tu  so c ja liśc i  
z g ło sz ą in te rp e la c ję . Je ż e li p a rla m e n t p rz e c iw ­
s taw i s ię d e m o n stra c ji, 2 1 b m . z w o ła n y b ę d z ie  
n a d z w y cz a jn y  k o n g re s p a rty jn y , k tó ry  z d e cy d u je  
o te rn , c z y m a n ifes tac ja m im o z a k a z u m a s ię  

o d b y ć .
Z a z n a c z y ć n a leż y , ż e sy n d y k a ty so c ja lis ty ­

c z n e lic z ą w  B e lg ji p rz e sz ło 2 0 0 .0 0 0 lu d z i, p o d ­
c z as g d y s iła z b ro jn a p a ń s tw a w y n o s i 6 0 .0 0 0  

ż o łn ie rz y .



Zasady państwowegoSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W A R SZA W A . R ada m inistrów na ostat- 
niem posiedzeniu przy jęła pro jekt ustaw y o 
państw ow ym podatku gruntow ym .

Projekt ustaw y postanaw ia w art. 1, źe 
państw ow em u podatkow i gruntow em u podlega­
ją w szystk ie grunty z w yjątk iem w ym ienionych 

w art. 2.

A rt. 2 w łaśnie w ylicza grunty , zw oln ione 
od podatku gruntow ego, a m . in . grunty stano­
w iące w łasność państw a, których użytkow a­
nie nie jest obliczone na zysk, grunty zupełn ie 
nieurodzajne, w iele gruntów leśnych itp .

W edług art. 3 R ada m inistrów m oże w  
drodze rozporządzenia całkow icie lub częściow o 
zw aln iać od podatku gruntow ego gospodarstw a 
ro lne, od których kw ota tego podatku nie prze­
kracza 10 zł. rocznie.

Podatek gruntow y będzie pobierany w edług 
staw ek, określonych w tary fie. Taryfę ustala 
R ada m inistrów po dokonaniu k lasyfikacji grun­
tów . C elem ustalen ia tary fy R ada m inistrów 
dokona na w niosek m inistra skarbu podziału 
państw a na ekonom iczne okręgi ro ln icze i leśne,, 
oraz określi stosunek m iędzy poszczególnem i 
okręgam i ekonom icznem i.

Staw ka podatku w  najn iższej k lasie żyzności 
gruntów ornych, położonych w gospodarczo 
najsłabszym R oln iczym okręgu ekonom icznym , 
w ynosi nie m niej niż 50 gr. rocznie od 1 ha.

Staw ka podatku w najw yższej k lasie żyznoś­
ci gruntów ornych, położonych w gospodarczo 
najsiln iejszym okręgu ekonom icznym , w ynosi 
nie w ięcej niż 25 zł rocznie od 1 ha,

Akademia ku czci śp. Marji Skłodowskiej-Curie 
w Moskwie.

M O SK W A . W dom u uczonych w M oskw ie 
w obecności przedstaw icieli am basad polsk iej 
i francusk iej odbyła się uroczysta akadem ja ku 
czci śp. M arie Skłodow skiej C urie. A kadem ję 
zagaił kom isarz ludow y K am ińsk ij, który om ów ił 
zasług i zm arłej uczonej na polu nauki. Po prze­
m ów ieniu kom isarz K am ińsk ij. zaprosił do pre- 
zydjurn akadem ji am basadora francusk iego w  
M oskw ie i przedstaw icieli am basady polsk iej 
radcę Sokolnick iego. W  dalszym ciągu akadem ji 
w ygłoszono k ilka referatów . M . in . członek 
akadem ji Joffe om ów ił szeroko działalność nau­
kow ą M arie Skłodow skiej-C urie zaznaczając m . 
in . że uczona łączy ła patrjo tyzm polsk i z sym - 
patjam i dla socjalizm u. W  zakończeniu akadem ji 
docent K orlin i prof. Frenkiel w ygłosili refe­
raty o stosow aniu rad jo-terapji w m edecynie.

Minister Rajchman na targach brytyjskich.
LO N D Y N , 17. 2. W  niedzielę po południu 

przybył do Londynu m inister przem ysłu i han­
d lu Floyar R ajchm an, celem zw iedzenia targów 
przem ysłu bryty jsk iego. M in. R ajchm ana pow i­
ta li na dw orcu w im ieniu rządu bryty jsk iego 
podsekretarz stanu Sir Edw ard C row e, general­
ny kontro ler bryty jsk iego handlu zagraniczne­
go, oraz naczeln ik B liss z m inisterstw a handlu 
zagranicznego. Pozatem m inistra w itali am basa­
dor R aczyńsk i, w icem in ister K oc i członkow ie 
am basady.

2 i pół miljona lirów ofiarowały zaktady 
Kruppa Dunikowskiemu.

R ZY M . Jak donosi prasa w łoska, zakłady 
K ruppa rzekom o ofiaraw ały niedaw no D unikow­
sk iem u 150.00 lirów  na osiedleu ie się w B erli­
ny e. O statn io zaś podnieść m iały sw oją ofertę 
do 2 i pół m iljona lirów .

D ziesiąty M arzec.
28 PO W IEŚĆ .

(C iąg dalszy).

W  głębi parku odezw ał się znów puszczyk, 
w icher poruszał i zginał gałęzie drzew , a w  
kom inku szum iało cicho, jak gdyby ktoś w zdy­
chał sm utn ie. A le słuch m ój pochw ycił inny 
jeszcze szelest —  skrzypnięcie schodów i od­
głos cichego stąpania. O ile w iedziałem , byli  
jedynym i m ieszkańcam i zam ku R oger, m is O a­
kes, starzy Setonow ie i ja. K tóż w ięc m ógł o 
te j godzin ie chodzić po kurytarzach? Teraz 
jeszcze usłyszałem w yraźnie dźw ięk jak iegoś 
m etalu....

Staw ałem się coraz niespokojn iejszym i co­
raz w ięcej rozdrażnionym . W yobraźnia m oja 
zaczęła m i przedstaw iać najrozm aitsze i naj­
dziw aczniejsze obrazy: doznaw ałem takiego, 
uczucia jak gdyby R ogerow i groziło jak ieś 
niebezpieczeństw o. N ależało w ięc czujność 
podw oić, tak, jak to przyrzek łem Partenow i.

C icho i ostrożnie w yszedłem na kurytarz, 
i zeszedłem na dół, nasłuchując z natężoną 
uw agą. Zdaw ało m i się, że słyszę zam ykanie 
furtk i, w iodącej do parku. N ie nam yślając się 
długo, potarłem zapałkę i spojrzałem na k lucze,

: G Ł O S LU B A W SK I:

podatku gruntowego.
Staw ki te podw yższa m inister skarbu celem 

pokrycia udziału w państw ow ym podatku grun­
tow ym Izb ro ln iczych.

D o podatku gruntow ego nie będą pobierane 
żadne dodatk i państw ow e bądź sam orządow e.

Taryfa podatku podlega rew izji co 10 lat, 
przy uw zględnieniu przeciętnej przychodow ości 
gruntów w okresie poprzedzającym rok, w  
którym dokonana zostanie rew izja tary fy . Pier­
w sza rew izja m oże nastąpić po 5 latach od dnia 
w ejścia w życie om aw ianej ustaw y.

W  celu ustalen ia jednolitych podstaw do 
w ym iaru podatku gruntow ego będzie przepro­
w adzona k lasyfikacja w szystk ich gruntów na 
całym obszarze państw a.

G runty dzieli się na następujące kategorje, 
w edług rodzajów użytkow ania: grunty orne, 
łąk i pastw iska, grunty pod w odam i, grunty pod 
lasam i, nieużytk i. K lasyfikacja gruntów podlega 
rew izji co 10 lat. Pierw sza rew izja m oże na­
stąpić w 5 lat po zakończeniu k lasyfikacji.

Zw iązk i sam orządu tery torjalnego otrzym u­
ją 50-procentow y udział w e w pływ ach podatku 
gruntow ego.

Podstaw ę w ym iaru w szelk ich danin sam o­
rządow ych, opierających się na państw ow ym 
podatku gruntow ym , stanow i w yłącznie ta część 
podatku, która przypada na rzecz skarbu 
państw a.

N a rzecz Izb rzem ieśln iczych pobiera się 
kw otę, odpow iadającą 5— 10 proc, części państw , 
podatku gruntow ego, przypadającej skarbow i 
państw a, o którą to kw otę podw yższa się za­
sadniczo staw ki.

Karygodne rozzuchwalenie Litwinów w Polsce.
W ILN O . W  m iejscow ości Zerw iny w pow . 

w ileńsko-trock im w ydarzyt się w ypadek zuch­
w ałego w ystąpien ia litew skich szow in istów .

Podczas szkolnego przedstaw ienia, urządzo­
nego przez m iejscow ego nauczyciela Polaka, w  
chw ili, gdy jeden z uczniów deklam ow ał polsk i 
w iersz, grupa litew skich szow in istów zaczęła 
obrzucać nauczyciela kulam i ze śniegu, urna- 
czanem i w błocie. Jedna z kul trafiła nauczy­
ciela w tw arz. Z pow odu zam ieszania trzeba 
było w ieczorn icę przerw ać.

Fakt zniew ażenia polsk iego nauczyciela w  
polsk iej w si przez szow in istów litew skich w y ­
w ołał w śród ludności w ielk ie oburzenie. W ystęp 
ten św iadczy o w zroście litew skiej agitacji, pro­
w adzonej przez agentów z za kordonu.

Celnicy francuscy opuścili Saarę.
SA A R B RU C K EN 18. 2. Zagłębia Saary 

przestała być częścią francuskiego obszaru cel­
nego. C eln icy francuscy o godzin ie 12-tej w  
nocy opuścili sw e posterunk i na granicy saar- 
sko-n iem ieck iej, podczas gdy na granicy saar- 
sko-francursk iej zajęło posterunk i 500 celn ików 
niem ieck ich.

Zm iana ta odbyła się w  zupełnym porządku 
i spokoju.

Polska otrzymała wielką nagrodę honorową 
za ratownictwo.

PA R Y Ż, 17. 2. Pod przew odnictw em m ini­
stra spraw w ew nętrznych R egniera w obecno­
ści reprezentanta prezydenta republik i, am basa­
dora R . P. C hłapow skiego oraz licznych przed­
staw icieli w ładz w osjskow ych i cyw ilnych od­
był się doroczny konkres francusk iej Federacji 
R atow niczej połączony z francusko-polską uro­
czystością w ręczenia w ielk iej honorow ej nagro­
dy m iędzynarodow ej delegatow i polsk ich orga- 
nizacy j ratow niczych. N agroda ta została przy- 

w iszące rzędem na ścian ie. Jednego brak ło: 
m ałego k luczyka od furtk i, w iodącej na bagno.

N ie znając ani rozk ładu, ani parku, ani dal­
szej okolicy , nie śm iałem iść dalej w ciem nej 
nocy, postanow iłem jednak czekać przy oknie, 
aby się przekonać, kto o północy potajem nie 
z dom u w ychodzi.

Po upływ ie półtorej godziny ujrzałem cień, 
zbliżający się ostrożnie ku zam kow i. N iestety , 
było za ciem no, abym był m ógł rozpoznać oso*- 
bę —  dopiero, gdy w eszła na terasę i przed 
sam em ! stanęła drzw iam i, w ypłynął księżyc z 
poza chm ur i ośw ietlił ku m em u najw iększem u 
zdum ieniu tw arz —  M ary O akes.

N iespodziew any ten w idok pozbaw ił m nie 
na razie i snu i rów now agi um ysłu, a gdy nie­
co ochłonąłem , zacząłem sobie łam ać głow ę nad 
tern, co m iała znaczyć nocna przechadzka te j 
m łodej dziew czyny! W iedziałem napew no teraz 
że kobietą, którą w ów czas spotkałem w tow a­
rzystw ie szalonej M arty była także M ary, lecz 
nie m ogłem odgadnąć, w jak im stosunku do 
ponurej, zagadkow ej kobiety stała ta śliczna, 
słodka dziew czyna!

Przyszły m i też na m yśl słow a, które 
w ów czas w yrzek ła:

—  N ie m a niebezpieczeństw a, nik t m nie 
n ie zobaczy, nik t nie w ie, że w yszłam z m ego 
pokoju.

znana Polsce w uznaniu zasług, jak ie położy ły 
organizacje polsk ie przy ratow aniu życia i m ie­
nia ludzk iego podczas w ielk iej pow odzi, jaka 
naw iedziła Polskę w roku uciegłym .

Po alokucji m inistra spraw w ew n. R egnier, 
zabrał głos przew odniczący Federacji b. podse­
kretarz stanu R ene M anaut, który podkreślił 
bohaterstw o ratow ników polsk ich i złoży ł hołd 
zaprzy jaźnionem u narodow i polsk iem u. W  im ie­
niu uosabiającego ratow nictw o polsk ie ogólno—  
polsk iego K om itetu N iesien ia Pom ocy O fiarom 
Pow odzi złoży ł serdeczne podziękow anie Fede­
racji francusk iej za zaszczytne odznaczenie p. 
Piotr G óreck i, zapew niając, że organizacje pol­
sk ie w idzieć będą w nagrodzie im przyznanej 
now y dow ód przy jaźni, łączącej oba narody w  
godzin ie ciężk ich dośw iadczeń. O dznaczenie 
sk łada się z złotego m edalu oraz pięknego w a­
zonu z porcelany sew rsk iej ofiarow anego spec­
ja ln ie przez Pana Prezydenta R epublik i.

Straszna śmitrt 80-ietn. kapłana w płomieniach.
LW Ó W . W  niedzielę w ieczorem w ydarzy ła 

się w e Lw ow ie w strząsająca katastrofa, której 
ofiarą padł ogóln ie pow ażany em erytow any 
katecheta gim nazjalny ks. prałat Pechnik .

O godz. 19,40 przechodnie ul. Sykstusk iej 
zauw ażyli na I-em piętrze dom u pod L . 63 pło­
m ienie w oknach. Zaalarm ow ano stóża dom u i 
m ieszkańców . Po w targnięciu do m ieszkania 
zajm ow anego przez ks. prałata Pechnika oczom 
przyby łych przedstaw ił się w strząsający w idok.

C ały pokój znajdow ał się w ogniu i dym ie. 
N a kanapie leżały na w pół zw ęglone zw łok i 
ś p. ks, Pechnika.

N a m iejsce przyby ła straż pożarna, która 
zajęła się gaszeniem ognia. Pogotow ie ratun­
kow e przyby ło już zapóźno. —  Jak się okazało, 
u ks. Pechnika baw ił na krótko przed kata­
strofą ks. D obija z poblisk iej parafji im . św . 
M arji M agdaleny.

W  czasie jego nieobecności lam pa naftow a, 
która paliła się na biurku, spadła na ziem ię 
praw dopodobnie stącona przez ks. Pechnika.

Pow stał pożar, który m om entaln ie objął 
cały pokój. K s. Pechnik , 80-letn i staruszek 
zniedołężniały i częściow o sparaliżow any, nie 
m ógł dać rady zgaszeniu ognia i zginął w  
płom ieniach.

N a m iejsce przyby li księża parafji św . M arji  
M agdaleny oraz 70-letn ia gospodyni ks. Pechnika. 
N a w idok zw ęglonych zw łok jego zem dlała. —  
W iadom ość o trag icznej śm ierci ś. p.ks. prałata 
Pechnika w yw ołała w e Lw ow ie w strząsające 
w rażenie. —  K s. Pechnik obchodził niedaw no 
80-tą rocznicę urodzin.

„Arcybiskup*' Kowalski skapitulował.
PŁO C K . W  dniu 16 bm . w ieczór w ydał 

„D iennik Płock i“  dodatek nadzw yczajny, w  któ­
rym donosi, źe „arcybiskup“  K ow alsk i kapitu­
low ał i ośw iadczenie sw e podał w „ liście pa­
sterskim ".

Zbuntow ani m arjaw ici zostali tym listem 
zaskoczeni. K ow alsk i w najb liższych dniach 
m a oddać nieruchom ości w raz ze św iątyn ią w  
ręce zbuntow anych, którzy jednak nie chcą 
się na opiekę duchow ą K ow alsk iego nad m arja- 
w itam i. Praw dopodobnie K ow alsk i w yjedzie do 
Felic janow a ze sw em otoczeniem , gdzie będzie 
m iał zapew nione utrzym anie do końca życia.

Ofiary huraganu w Poznańskiem.
Poznań. Z Szam otu ł donoszą, że w skutek 

szalejącej w ichury przybierającej chw ilam i roz­
m iary huraganu zaw alił się tam w  niedzielę ra­
no dom m ieszkalny. Pod gruzam i znaleziono 
zw łok i tro jga osób A dam czakow ej, je j 22-letn iej 
córk i i 2-letn iego syna. Ponadto zraniony został 
A ndrzej K ulig i 4 osoby odniosły lżejsze rany.

B yło to w dniu sądow ej obdukcji ciała, za­
raz w ięc po w ydaniu ju ry m usiała iść do chaty 
na bagnie. Podczas k iedy w szyscy m yśleli, źe 
leży chora z w zruszenia i sm utku z pow odu 
straty przybranego ojca, poszła potajem nie do 
szalonej M arty. Jak to m iałem rozum ieć?

W yrokiem ju ry stw ierdzone sam obójstw o 
lorda Fultona w ydaw ało m i się także niejasnem . 
N ie byłby sobie odbierał życia bez zapew nienia 
przyszłości sw ej przybranej córce i nie zosta­
w ienia żadnego testam entu. B yło to najlepszym 
dow odem , źe padł ofiarą zbrodni.

A le w ięcej niż to w szystko zajm ow ało m nie 
dziw ne postępow anie M ary. M usiało to w zbu­
dzić m oje podejrzenie. N ie m ogłem i nie chcia- 
łem w ątp ić o niej, a jednak —  stałem tu w obec 
zagadki, której rozw iązanie było na razie 
w prost niem ożliw em .

N azajutrz prosił m nie R oger, abym przejrzał 
z nim pozostałe po stry ju papiery .

Pokój lo rda Stanleja Fultona był niew ielk i, 
służący m u na w pół za pracow nią, na w pół za 
m iejsce do sk ładania w szelich przyrządów do 
polow ania i łow ienia ryb. N ad kom ink iem w i-  
siał kalendarz, w którym dzień 10 m arca czer­
w onym podkreślony był ołów kiem . U w ażałem , 
że R oger w patru je się w tę datę.

C iąg dalszy nastąpi.
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ro czn ie 1 9 5 ,—  
3 2 5 ,- 
4 6 5 ,—  
6 2 0 ,—  
8 4 0 ,—

1 .0 8 0 ,—  
1 0 0 - 
1 8 0 ,—  
2 7 0 ,—  
4 0 0 ,-

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 0 lu teg o 1 9 3 5 r .

Ś ro d a L eo n a i E u ch e r ju sza B .
C zw artek M ak sy m il ian a B . F e lik sa B .
P ią tek K a ted ry św . P io tra w  A n f.

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 6 .4 2 zach ó d o g o d z . 1 6 .5 7

Komunikat.
Izb a R zem ieś ln icza w  G ru d z iąd zu p o d a je d o 

w iao o m o śc i, że P ań stw o w y In s ty tu t E k sp o rto w y 
m a d o p o d z ia łu s ty p en d ja d la rzeźn ik ó w , k tó­
rzy ch cą w iad o m o śc i sw o je w  d z ied z in ie fab ry­
k ac ji w y ro b ó w m ięsn y ch u zu p e łn ić . W aru n ek : 
o d p o w ied n ie w y k sz ta łcen ie zaw o d o w e i o g ó ln e , 
zn a jo m o ść ję zy k a an g ie lsk ieg o w  s ło w ie i p iś  
m ie, g o to w o ść w y jazd u n a 1 ro k d o A m ery k i. 
S ty p en d ju m w y no s i 1 .0 0 0 d o la ró w . In fo rm ac je 
u d z ie la Izb a R zem ieś ln icza w  G ru d z iąd zu .

Komunikat Urzędu Skarbowego w Nowemmieście
Z g o d n ie z p rzep isem § 6 7 u stęp 2 -g i ro zp o­

rząd zen ia w y k o n aw czeg o d o O rd y n ac ji p o d a t­
k o w e j U rząd S k arb o w y p o d a je d o w iad o m o śc i, 
u staw ien ie ro d za jó w i w arto śc i św iadczeń w  
n a tu rze , ce lem u m o ż liw ien ia s łu żb o d aw co m s to­
so w an ia s ię d o ty ch n o rm p rzy o b liczan iu p o­
d a tk u o d u p o sażeń , w y p łaco n y ch w  ro k u 1 9 3 5 .

I. Ziemiopłody i produkty, za 100 kg.
Ż y to 1 4 ,—  P szen ica 1 6 ,—  Jęczm ień 1 6 ,—  M ąk a 7 0 p ro c . 

2 5 ,— M ąk a p szen n a 6 0 p ro c . 3 2 ,— O tręb y ży tn ie 1 1 ,—  
O tręb y p szen n e 1 2 ,—  K asza jag lan a 6 4 ,— K asza ję czm ień . 
3 4 ,—  K asza ta ta rczan a 6 5 ,— K asza p szen n a 6 0 ,— G ro ch 
jad a ln y 3 9 ,—  F aso la 4 5 ,—  B n rak i ćw ik ło w e 1 4 ,—  M arch ew 
jad a ln a 1 5 ,—  C eb u la 2 1 ,—  Z iem n iak i 3 ,5 0 K ap u sta św ie­
ża 1 2 ,—  K ap u sta k iszo n a 2 1 ,—  C h leb ży tn i 2 9 ,—

II. Nabiał.
M lek o św ieże 1 l i tr  0 ,1 5 M asło m lecza rsk ie 1 k g 2 ,8 0 

S e r m lecza rsk i 1 k g 2 ,3 0 Ja ja 1 5 sz tu k 1 ,6 0

III. Mięso i produkty zwierzęce za 100 kg.
M ięso w o ło w e 1 1 6 ,—  M ięso c ie lęce 1 0 7 ,—  M ięso b a ran ie 

1 0 6 ,—  M ięso w iep rzo w e 1 1 1 ,—  S ło n in a 1 3 8 ,—  S ad ło 1 6 4 ,—  
S m a lec 1 9 3 ,— Ł o j to p io n y 1 4 0 ,— K ie łb asa zw y cza jn a 
1 4 5 ,—

IV. Artykuły kolonjalne, za 100 kg.
R y ż g a tu n ek śred n i 6 5 ,—  K aw a w z ia rn ie 5 ,6 0 K aw a 

zb o żo w a 0 ,5 0 H erb a ta 1 7 ,— C u k ie r 1 3 0 ,— S ó l 3 6 ,—  Ś le­
d z ie g a tu n ek śred n i 1 sz tk . 0 ,1 0 .

V. Opał, światło i inne.
D rzew o w  szczap ach 1 m s 1 0 ,— D rzew o w  w a łk ach 1 

m 3 8 ,5 0 W ęg ie l k am ien n y za 1 0 0 k g 5 ,0 0 B ry k ie ty za 1 0 0 
k g 5 ,1 0 M y d ło zw y k łe za 1 0 0 k g 1 3 0 ,— S o d a za 1 0 0 k g  
2 5 .— T o rf 1 k la f ta 1 0 ,- N afta 1 l i tr  0 ,5 0 G az 1 m 8 0 ,5 0 
E lek try czn o ść 1 k lw . 0 ,6 5 .

VI Różne naturalja.
K ro w a w o ln a ro czn a 1 7 0 ,— R o la b ez o b ró b k i 1 m ó rg 

2 0 ,0 0 R o la z o b ro b k ą 1 m ó rg 4 0 ,—  
1 p o k o jo w e m ieszk an ie w  m ieśc ie 
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C a łk o w . u trzy m . 1 o so b y z m ieszk an iem w  m ieśc ie ro cz­
n ie 9 7 0 ,— C a łk o w ite u trzym an ie 1 o so b y z m ieszk an iem 
n a w si ro czn ie 8 0 0 ,— C a łk ow . u trzy m an ie 1 teo b y b ez 
m ieszk . w  m ieśc ie ro czn ie 7 5 0 ,— C a łk . u trzy m . 1 o so b y 
b ez m ieszk . n a w si 5 0 0 ,— O b jad d la a rty stó w i m u zy k ó w 
1 o b iad 1 ,— O b jad d ie cze lad z i i in n y ch 1 o b iad o .7 o g r. 
K o lac je d la a rt. i m u zy k ó w 1 k o lac ja o ,9 o g r. d la cze lad z i 
i in n y ch 1 k ac ja o ,5 o g r. O św ie tlen ie i o p a ł 1 p o k o ju 
ro czn ie l lo ,— O św ie tl, i o p a ł 2 p o k o i ro czn ie 1 8 o .— , 
O św ie tl, i o p a ł 3 p o k o i ro czn ie 3 o o ,— O św ie tlen ie i o p a ł 
4 p o k o i ro czn ie 3 7 o ,— U trzym an ie o f ice ra n a s ta tk u w  
p rzed s . 15 o o ,—  z ł, U trzym an ie m ary n a rza n a s ta tk u w  
p rzed s ięb . ro czn ie 1 .2 o o ,—  z ł.

Z miasta i powiatu.
Ćwiczenia hufca szkolnego.

K ie ro w n ic tw o P u b l. S zk o ły D o k sz t. Z aw . p o d a je d o 
w iad o m o śc i P P . P raco d aw co m , że n a m o cy u ch w ały R ad y 
N ad zo rcze j z d n ia 1 8 s ty czn ia b r. ćw iczen ia h u fca S zk o l­
n eg o p o cząw szy o d d n ia 2 1 lu teg o b r. b ęd ą s ię o d b y w a ły 
w e czw artk i k ażd eg o ty g o d n ia o d g o d z . 1 5 d o 1 7 .

Odbiór bekonów.
Nowemiasto. S p ęd b ek o n ó w w N o w em­

m ieśc ie o d b ęd z ie s ię 26 lutego 1935 r. o g o d z 
6 3 0 ran o w ed łu g n astęp u jące j k o le jn o śc i K ó ł:

1 . M ik o ła jk i  —  6 .3 0 , 2 . M arzęc ice —  6 .5 0 , 
3 . L ek a rty - - 7 .1 5 , 4 , N o w y d w ó r — 7 .3 0 , 
5 . N o w em ias to — 7 .4 5 , 6 . M ro czn o —  8 .0 0 , 
7 . T y lice 8 .1 5 , 8 . Z a jączk ó w © —  8 .4 0 , 9 . N iem . 
B rzo z ie —  9 .0 0 , 1 0 . M ałe B a łó w k i —  9 .1 5 , 
1 1 . K u rzę tn ik —  9 .3 0 .

Z azn aczam , że b ęd z ie o d eb ran e tylko 120 
sztuk o wadze żywej 83—95 kg.

(— ) In ż . Z d z is ław W ło d ek .

Czyja własność?
Nowemiasto. W e w to rek u b . w czas ie o d b y w a­

jąceg o s ię ta rg u w  g o d z in ach p rzed p o łu d n io w y ch n a u licy  
K o śc ie ln e j zn a lez io n o n a ch o d n ik u to reb k ę d am sk ą k o lo­
ru c . b ro n zo w eg o , o k u c ie żó łte . W ew n ą trz to reb k i zn a j­
d u je s ię p o rtm o n e tk a b ro n zo w a , zap in an a n a d w a za­
trzask i, z zaw arto śc ią p ew n e j k w o ty p ien ięd zy . O so b a 
k tó ra m o że u d o w o d n ić sw e p raw a w łasn o śc i, zech ce 
zg ło sić s ię n a P o ste ru n k u P . P . w N o w em m ieśc ie (u l ica 
p o d L ip am i),

Kradzież żyta.
Łąkorz. W  n o cy z 1 2 n a 1 3 b m . sk radz io n o n a 

szk o d ę ro ln ik a K azu li E d w ard a z Ł ąk o rza , ze s to d o ły 
5— 6 cen tn a ró w ży ta .

P an u jąca o w e j n o cy zam ieć śn ieżn a u ła tw iła sp raw­
co m k rad z ież , a p o lic ji u tru d n iła w zn aczn y m s to p n iu 
d o ch o d zen ie p rzez za tarc ie ś lad ó w . Jest jed n ak n ad z ie ja , 
iż sp raw cy w  k ró tk iem czas ie zo s tan ą u jaw n ien i.

Czy już zapisałeś się do Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej?

O b o w iązk iem k ażd eg o o b y w a te la je st zap isać 
s ię d o L« M. K.

Już tylko kilka dni 
p o zo sta ło do 25 go, n a leży s ię w ięc p o śp ieszy ć 
z o d n o w ien iem p rzed p ła ty n a m -c marzec, ab y 
u n ik n ąć p rze rw y w  d o sta rczan iu p ism a .

Prenumerujcie najtańsze a za razem naj­
lepsze czasopismo powiatu lubawskiego.

Jednajcie Czytelników !

Dziesięciodniowy kurs Przysposobienia Wojsk, 
dia junaków Z. S. w Zielkowie pow. lubawsk.

Z in ic ja ty w y K o m en d y P o w . W . F . i P . W . w N o­
w em m ieśc ie , a p rzy w y d a tn e j p o m o cy m ate r ja ln e j K o ła 
P rzy jac ió ł Z . S . w  L u b aw ie , o raz d a tk ó w sp o łeczeń stw a , 
zo rg an izo w an y zo s ta ł d w u ty go d n io w y k u rs d la cz ło n k ó w 
Z w . S trz ., ce lem u zy sk an ia 1 s to p n ia P rzy sp o so b ien ia 
W o jsko w eg o .

N a k u rs , k tó ry o d b y ł s ię w  Z ie lk o w ie k o ło L u b aw y , 
zg ło s iło s ię 3 1 ju n ak ó w w  w iek u p rzed p o b o ro w y m z n a­
s tęp u jący ch m ie jsco w o śc i: T u szew a , W ałd y k , Z ie lk o w a, 
K azan ie , R o żen ta la i L u b aw y .

R eg u lam in k u rsu , u ję ty w  sze reg p u n k tó w , p rzew i­
d y w a ł d w ie d z ied z in y p racy a m ian o w ic ie w y szk o len ie z 
d z iedz in y p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o , o raz w y ch o w an ia 
o b y w a te lsk ieg o . In s tru k to ram i w y ch o w an ia o b y w a te l­
sk ieg o b y li: o b w . o b w . L ech A l. z Z ie lk o w a , S zram k e O . 
z K azan ie i K lo k a A n to n i z R o żen ta la; w y szk o len ia w o j­
sk o w eg o : p p o r. rez . K o p as iu k E u stach ju sz z Z ie lk o w a , 
p o d ch . rez . Jab ło ń sk i A l. z K azan ie , p o d ch . W y so ck i K le ­
m en s z L u b aw y , o raz k ap ra l rez . P o w a lsk i L . z K azan ie .

D z ień za jęć n a k u rs ie ro zp o czy n a ł s ię o g o d z . 6 .3 o 
p o b u d k ą , m o d litw ą i w c iąg n ięc iem f lag i n a m aszt, a k o ń­
czy ł s ię o g o d z . 2 o ,3 o o p u szczen iem f lag i i m o d litw ą w ie*  
czo rn ą . D z ięk i u m ie ję tn em u p rzeg rad zan iu p racy o d p o­
czy n k iem i n a leży tem s to p n io w an iem za in te reso w ań , p rze - 
w id z ian em w  p lano w o u ło żo n y m p ro g ram ie za jęć , u czes t­
n icy p o m im o w ie lk ie j i lo śc i g o d z in p racy i w o jsk o w eg o 
ry g o ru , czu li s ię n a k u rs ie św ie tn ie , czem u n ie jed n o k ro t­
n ie d aw a li w y raz . N aw e t c iężk ie w aru n k i a tm o sfe ry czn e 
ja k w  p o czą tk u s iln y m ró z , a w  k o ń cu n iezno śn a p lu ch a , 
n ie o s łab iły zap a łu i o ch o ty d o p racy u ju n ak ó w . U m ie­
ję tn y d o b ó r in s tru k to ró w , zn an y ch i w y p ró b o w an y ch w  
p racy o rg an izacy jn e j, p o staw ił k u rs n a d o b ry m p o z io m ie 
id eo w y m i w y szk o len io w y m .

O d p ie rw szy ch g o d z in k u rsu p an o w a ła a tm o sfe ra 
m iła i k o leżeń sk a , n astró j w eso ły i se rd eczn y , tak że 
p o za w y szk o len iem p rzew id z ian em w p ro g ram ie , k u rs 
p rzy czy n ił s ię d o zac ieśn ięc ia w ęz łó w p rzy jaźn i i m iło śc i 
b rac i s trze leck ie j, co n iew ą tp liw ie m a w ie lk ie zn aczen ie 
w y ch o w aw cze .

N a k o n iec w sp o m n ieć n a leży o w y n ikach , o s ią­
g n ię ty ch p rzez ju n ak ó w p rzy p ró b ie zd o b y c ia o zn ak i 
s trze leck ie j. A  w ięc 2 7 ju n ak ó w u zy sk a ło O zn ak ę S trze­
le ck ą 3 k lasy , a 1 7 -tu p raw o d o n ęszen ia szn u ró w 
s trze leck ich . M is trzem s trze leck im zo s ta ł ju n ak Z ak rzew­
sk i K az . z T u szew a , w icem istrzam i P ęk a ła E d w ard z T u­
szew a i K o w a lsk i W alen ty z Z ie lk o w a . x

O p is u ro czy s teg o zak o ń czen ia k u rsu , k tó re o d b y ło 
s ię w  u b ieg łą n ied z ie lę , p o d am y w n astęp n y m n u m erze .

Sprawa zamknięcia jarmarków.
Lubawa. Z am k n ięc ie ja rm ark ó w w  n aszy m p o w ie­

c ie co raz b a rd z ie j d a je s ię o d czu w ać ro ln ic tw u . O sta tn i 
ja rm ark b y ł 7 . X I. 3 4 r . R o ln icy , k tó rzy z w ie lk ą n ie­
c ie rp liw o śc ią o czek iw a li p ie rw szeg o ja rm ark u , k tó ry s ię 
m ia ł o d b y ć w  lu ty m  w  L u b aw ie , p rzez zam k n ięc ie teg o ż , 
je szcze b a rd z ie j zo s ta li p rzy g n ęb ien i. B o có ż te raz ro b ić? 
P o d a tk i i in n e św iad czen ia p łac ić trzeb a . Ś w in ie 1 8 z ł. c tr . 
a w  d o d a tk u ich n ik t n ie ch ce ; i i le ż to razy zd a rza s ię , 
że ro ln ik k ilk a razy n a ta rg z św in iam i jed z ie i zb y ć ich  
n ie m o że . N a o d b ió r b ek o n ów l ic zy ć n ie m o żn a b o to  
ty lk o ja k by lo s n a lo te r ji w y g ra ł, g d y k o m u o d b io rą . 
Z b o że , a p rzed ew szy stk iem ży to , o k tó rem to p o żn iw ach 
s ię tak d u żo m ó w iło „ n ie sp rzed a jc ie , b o b ęd z ie zn aczn ie 
d ro ższe4 ’ , te raz n ie ty lk o że p o tan ia ło o 2 z ł. n a c tr t j .  
2 5 p ro c . —  a le n aw e t k u p cy g o n ie ch cą k u p ić , b o p o­
w in n o w aży ć 1 2 0 f t . h o l.

M ie jsco w i h an d la rze p raw d a , że n iek tó re g a tu n k i 
b y d ła k u p u ją (m leczn eg o w o g ó le n ie ) a le p o ja k ie j cen ie . 
N a ja rm ark u , g d z ie za sz tu k ę b y d ła m o żn ab y d o stać 
2 1 0 z ł., h an d la rze w  d o m u d ad zą 1 4 0 z ł. T łu m aczą to tem , 
że p rzy za ład o w an iu ja k i p rzy w y ład o w an iu b y d ła z 
w ag o n u m ają w ie lk ie k o sz ta n a b ad an ia w ete ry n a ry jn e . 
C zy k o sz ta te są n ap raw d ę tak b a rd zo w y so k ie n ie w iem y . 
N o a n a tu ra ln ie , że h an d la rze ch cą „w y k o rzy stać4 4 k o n­
iu n k tu rę b o w ied zą , że ro ln ik sp rzed ać im m u si g d y ż 
k o n k u ren c ji n iem a .

R o ln ik a zm u sza d o sp rzed an ia b y d ła za ao b ąd ź , 
n ie ty lk o b rak g o tó w k i, a le i b rak p aszy . Z a tem sp raw a 
n a ty ch m iasto w eg o o tw a rc ia ja rm ark ó w je s t b a rd zo w ażn a . 
W ład ze m ia ro d a jn e m . in n em i i Z arząd y M iast L u b aw y 
i N o w eg o m ias ta p ro s im y , o i le o tw a rc ie ja rm ark ó w n a­
s tąp i, ab y u rząd z il i d o d a tk o w e ja rm ark i, k tó re p o o d p o­
w ied n im za rek lam o w an iu w p ras ie p o m o rsk ie j, m ia ły b y  
tak sam e p o w o d zen ie , ja k ja rm ark i s ta łe .

N aszem zd an iem d o o tw a rc ia ja rm ark ó w d u żo m ó g ł 
b y s ię p rzy czy n ić za rząd p o w . T o w . R o i. P o w ., w szak 
d u żo s ię o ty m  m ó w i n a zeb ran iach K ó łek R o ln iczy ch . 
O sta tn i b o w iem k o m u n ik a t, że ja rm ark i b ęd ą n ieb aw em 
o tw a rte , je s t m ałą n ad z ie ją b o n iew iad o m o k ied y to  
n astąp i. C zek am y . R o ln icy .

O d R ed ak c ji p o d a jem y , iż o b ecn ie le k a rze w et. d e­
leg o w an i p rzez W o jew ó d z tw o p racu ją w  te ren ie i b ad a ją 
k ażd ą sz tu k ę b y d ła n a za razę p łu cn ą . W iad o m o n am iż , 
d o ty ch czaso w e b ad an ia w y k aza ły łag o d n y ch a rak te r 
te j ch o ro b y . B ad an ia u k o ń czo n e b ęd ą p o d k o n iec k w ie t­
n ia . O i le s ię o k aże , śe p rzeb ieg za razy je s t łag o d n y w  
ca ły m p o w iec ie , o tw a rc ie ja rm ark ó w n astąp ić m o że za raz , 
w  p rzec iw n y m b o w iem raz ie o tw a rc ie ja rm ark ó w n astąp ić 
m o że d o p ie ro w 3 m ieś, p o u k o ń czen iu b ad ań , to zn . 
d o p ie ro p o d k o n iec cze rw ca teg o ro k u .

Nowa placówka B. B. W. R.
Bratuszewo. W  d n iu 1 3 lu teg o b m . o d b y ło s ię 

w  n asze j w si zeb ran ie o rg an izacy jn e B . B . W . R . zw o łan e 
p rzez m ie jsco w eg o n au czy c ie la .

P o k ró tk im re fe rac ie i d y sk u s ji zap isa li s ię n a 
cz ło n k ó w w szy scy o b ecn i n a zeb ran iu p o czem n astąp ił 
w y b ó r za rząd u .

W  d a lszy m c iąg u zeb ran ia o m aw ian o sp raw y o rg a­
n izacy jn e k o ła , p o k tó ry ch zak o ń czo no zeb ran ie .
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Znacznejszkody wyrządzone przez wichurę i odwilż.
O sta tn ia w ichu ra w y rząd z iła d u żo szk ó d w  zab u d o­

w an iach g o sp o d a rsk ich . M ięd zy in n em i u  ro ln ik a A n g r ik a 
w  B ra tu szew ie , w ia tr ze rw a ł d ach ze szo p y d łu g ośc i 4 0 
m tr. a sze ro k o śc i 1 4 m tr. P o ło żen ie d o tk n ię tego ty m  w y ­
p ad k iem ro ln ik a je s t b a rd zo c iężk ie , tem w ięce j, że w y ­
p ad ek zd a rzy ł s ię w  o b ecn y ch tru d n y ch d la ro ln ic tw a 
czasach .

P an u jąca o b ecn ie o d w ilż i d eszcze w y rząd z iły l ic zn 
szk o d y o ty le , że za lan e zo s ta ły n iże j p o łożo n e p o la , 
w sk u tek czeg o is tn ie je o b aw a w y g n ic ia o z im in i zam u­
len ia p astw isk .

Radca sierot na gminę Lekarty.
Jak o rad ca s ie ro t n a g m in ę L ek a rty u sta­

n o w io n y zo s ta ł p . W ład y sław K arsk i z L ek art.

Ponowne wybory sołtysa w Mrocznie.
Z p o w o d u n ieza tw ie rd zen ia p rzez P an a S ta ros tę 

so łty sa Ł o s iń sk ieg o , o d b y ły s ię w  M ro czn ie d n ia 1 8 b m p o­
n o w n e w y b o ry so łty sa . S o łty sem w y b rany zo s ta ł o g ó ln ie 
p o w ażan y o b y w a te l p . W ład y s ław K ru k , d o ty ch czaso w y 
k as je r g m in n y , o n astaw ien iu p ro rząd o w em . Z ap rzy s ięże­
n ie n o w eg o so łty sa o d b y ło s ię w  d n iu d z is ie jszy m .

Z dalszych stron.
Wichura wtrąciła dwie dziewczęta do rzeki.

K a tas tro fa ln a w ich u ra k tó ra s ta ła s ię p rzy czy n ą 
w ie lu w y p ad k ó w , sp o w o d o w a ła też trag iczn ą śm ie rć d w ó ch 
w ie jsk ich d z iew cząt z p o d k rak o w sk ie j w si.

W  n ied z ie lę u b ieg łą p rzech o d z iły d ro g ą m ięd zy R zę- 
saw icam i i Z b y tn io w icam i d z iew czę ta w ie jsk ie , 1 7 - le tn ia 
K a ta rzy n a G ra ta rczy k i 1 9 - le tn ia M ag d a len a G aw o r. W  
p ew n y m m o m en c ie , p o d czas s iln ie jszeg o p o ry w u w ia tru , 
s iek ąceg o fa lam i śn ieżn y ch k ru p i d eszczu , o b ie zn a laz ły 
s ię n a k ład ce , p rze rzu co n e j p rzez rzeczk ę W ilgę .

D z iew czę ta n ie m o g ły o p rzeć s ię p o ry w o w i w ia tru 
i o b ie ru n ę ły w  w ezb ran e fa le W ilg i.

W  ch w ilę p ó źn ie j zau w ażo n o trag iczn y w y p ad ek 
i p o sp ieszo no z p o m o cą . N ies te ty , o 8 0 0 m etró w o d k ry ­
ty czn e j k ład k i s traż p o ża rn a ze Z b y tn io w ic w y d o b y ła z 
rzeczk i ju ż ty lk o zw ło k i d z iew czą t, k tó re p o k ró tk ie j w a l­
ce z w ezb ran y m p o to k iem , n ie u m ie jąc p ły w ać , u to n ę ły .

W y p ad ek w y w o ła ł w  o k o licy b a rd zo p rzy g n ęb ia jące 
w rażen ie .

72-letnia staruszka skoczyła do studni
Wejherowo. W R ed z ie , p o w . m o rsk i 7 2 - le tn ia 

s ta ru szk a A n n a M eje r, k o rzy s ta jąc z n ieo b ecn o śc i d o m o­
w n ik ó w w p rzy s tęp ie sza łu g o rączk o w eg o , n a sk u tek 
d łu g o trw a łe j ch o ro b y g ry p y w y sk o czy ła w  b ie liźn ie p rzez 
o k n o i n a p o d w ó rzu rzu c iła s ię d o s tud n i. P o p ew n y m 
d o p ie ro czas ie n ieo b ecn o ść s ta ruszk i zo sta ła zau w ażo n a . 
W szczę to p o szu k iw an ia , k tó re d o p ro w ad z iły d o zn a lez ie­
n ia z im n y ch ju ż zw ło k .

Wybuch benzyny przy stacji benzynowej.
Wejherowo. W  W ejh e ro w ie n a ry n k u d o s to jące j 

s tac ji b en zy n o w e j p o d jech a ło au to o so b o w e ce lem n ab ra­
n ia b en zy n y . W  ch w il i g d y z tan k u p o czę ła p ły n ąć d o 
zb io rn ik a sam o ch o d o w eg o b en zy n a , n astąp ił w y b u ch , a 
s łu p p ło m ien ia s trze li ł d o g ó ry . D z ięk i p rzy to m n o śc i 
o b s łu g i s tac ji, zd o łan o p rzec iąć w ąż g u m o w y i zap o b iec 
k a tastro fa ln em u w y b u ch o w i b en zy n y ca łe j s tac ji, k tó ra 
w  sk u tk ach m o g łab y b y ć s traszn ą . P rzy czy n ą w y b u ch u 
o k aza ło s ię , że szo fe r au ta n ie w y łączy ł m o to ru . P o ża r 
w  sam o ch o d z ie zd o łan o z lo k a lizo w ać .

Trup na dachu wagonu.
Bydgoszcz. O b słu g a p o c iąg u w ęg lo w eg o p rzy b y­

łeg o d o B y d g o szczy z K raszn ic — n a d w o rcu p rze to k o­
w y m  zn a laz ła w czw artek ran o tru p a n iezn an eg o m ęż­
czy zn y z ro zb itą czaszk ą. Jak św iad czą ś lad y — d en a t 
n a leża ł n a jp raw d o p o d o b n ie j d o sza jk i z ło d z ie ji w ęg lo w y ch 
i p o d czas z rzu can ia w ęg la u leg ł n ieszczęśliw em u w y p ad­
k o w i. P rzy p u szcza ln ie p o d czas ja zd y p o d jed n y m z m o­
s tó w u leg ł o n zm iażd żen iu czaszk i.

P rzy d en ac ie , k tó ry m ó g ł l ic zy ć o k o ło 3 0 ła t, n ie 
zn a lez io n o żad n y ch d o k u m en tó w , to też n azw isk a jeg o 
an i też p o ch o d zen ia n ie £ u d a ło s ię d o ty ch czas u sta lić . 
D en a t m ia ł n a so b ie d w a k o m p le ty b ie lizn y i aż trzy p a­
ry sp o d n i, p o zatem u b ran y b y ł w k u rtkę . S ąd ząc z 
u b io ru p o ch o d z ił o n z o k o lic P io trk o w a .

P o zb ad an iu zw ło k p rzez k o m is ję sąd o w o -lek a rsk ą 
n a m ie jscu — tru p a o d staw io n o d o k o s tn icy p rzy u l. 
S zu b iń sk ie j w  B y d g o szczy .

Ogólno-pomorska wystawa w Grudziądziu * 
w m-cu lipcu.

G R U D Z IĄ D Z . W  u b ieg ły p o n ied z ia łek o d­
b y ło s ię w  G ru d z iąd zu zeb ran ie p rzed staw ic ie l i 
p rzem y s łu , h an d lu i rzem io s ła o raz p rzed staw i­
c ie li z rzeszeń g o sp o d a rczy ch G ru d z iąd za , n a 
k tó rem p o stan o w io n o u rząd z ić w G ru d z iąd zu 
w  m -cu l ip cu o g ó ln o -p o m o rsk ą w y staw ę . W y sta­
w a o b e jm o w ać b ęd z ie ca ło k sz ta łt ży c ia g o sp o­
d a rczeg o P o m o rza , ro ln ic tw a, p rzem y s łu , h an d lu 
i rzem io s ła . N a zeb ran iu ty m  o p raco w an o w  za­
ry sach p lan w y staw y o raz u tw o rzo n o k o m ite t 
w y k o n aw czy . Z eb ran iu p rzew o d n iczy ł w  zas tęp­
s tw ie n ieo b ecn eg o p rezy d en ta m iasta w icep re­
zy d en t M ich a ło w sk i.

Ruch towarzystw.
Walne zebranie Tow. Polskiego Czerwonego 

Krzyża Oddział Nowemiasto
o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 3 m arca 1 9 3 5 r . o g o d z in ie 
1 6 -te j (4 - te j p o p o ł.) w  sa li S e jm ik u P o w ia to w eg o w  N o­
w em m ieśc ie z n astęp u jący m p o rząd k iem o b rad :

1 ) Z ag a jen ie , 2 ) W y b ó r m arsza łk a i  sek re ta rza w a l­
n eg o zeb ran ia , 3 ) O d czy tan ie p ro to k o łu z o sta tn ieg o 
w a lneg o zeb ran ia , 4 ) sp raw o zd an ie za rząd u z czy n n o śc i 
za ro k 1 9 3 4 : a ) p rezesa , b ) sek re ta rza , c , sk a rb n ik a , 5 ) 
S p raw o zd an ie k o m is ji rew izy jn e j i  d y sk u s ja , 6 ) U d z ie len ie 
ab so lu to r ju m za rząd o w i za ro k 1 9 3 4 , 7 ) U stąp ien ie 1 /3 za­
rząd u i w y b ó r n o w eg o za rząd u , 8 ) W y b ó r k o m is ji rew i­
zy jn e j i  d e leg a ta n a w a ln e zg ro m ad zen ie o k ręg u , 9 ) U ch w a­
len ie b u d że tu n a ro k 1 9 3 5 , 1 0 ) W o ln e w n io sk i, 1 1 ) Z a­
k o ń czen ie .

W  raz ie n iep rzy b y c ia w y m ag an e j i lo śc i cz ło n k ó w , 
d ru g ie zeb ran ie w ed łu g p o w y ższeg o p o rząd k u o b rad o d­
b ęd z ie s ię 3 0 m in u t p ó źn ie j. U ch w a ły teg o zeb ran ia są 
p raw o m o cn e b ez w zg lęd u n a i lo ść o b ecn y ch .

O l ic zn y u d z ia ł w szys tk ich S zan . C z ło n k ó w o raz 
S y m p aty k ów u p rasza . Z arząd .
S ek re ta rz (— ) F r. B arań sk i P rezes (— ) D r. B r. Jed lew sk i.

Baczność Reemigranci.
W  n ied z ie lę , d n ia 2 4 . lu teg o o g o d z . 2 p o p o łu d n iu , 

o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu p . Ś w in ia rsk ie j (R y n ek ) zeb ran ie 
R eem ig ran tó w z F ran c ji, B e lg ji i H o lan d ji, n a k tó re s ię 
u p rasza w szy stk ich reem ig ran tó w z m iasta i p o w ia tu 
lu b aw sk ieg o . N a zeb ran iu o m aw ian e b ęd ą w atn e sp raw y .

T . c . Z arząd .

Wszyscy spieszą
w e w to rek d n ia 2 6 lu teg o 1 9 3 5 r .
d o lo k a lu p . T . R o g o w sk ieg o

na Wieczorek Związku Rezerwistów.
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P ark im . H . D erdow sklego w W ielk ie j 
W si H allerow ie .

Wejherowo. SRQPONMLKJIHGFEDCBAW y d z ia ł P o w ia to w y s ta ro s t­
w a m o rsk ieg o w  W ejh e ro w ie za p o śred n ic tw em 
g d y ń sk ieg o o d d z ia łu S . A . R . P . ro zp isa ł k o n­
k u rs o rg an izacy jn y n a ro zp lan o w an ie rep rezen­
tacy jn eg o p a rk u n ad m o rsk ieg o w  zn an em k ą­
p ie l isk u W ie lk ie j W si H a lle ro w ie , k tó ry m a 
n o s ić , ja k w iad o m o , n azw ę s ły n n eg o p o e ty k a­
szu b sk ieg o H iero n im a J a ro sz -D e rd o w sk ieg o . 
P ark p o w sta je z in ic ja ty w y w o jew o d y p o m o r­
sk ieg o S te fan a K ir t ik l isa  i w  c iąg u u b ieg ły ch 2  
la t d o k o n an e zo s ta ły n a ca ły m te ren ie p race 
n iw e lacy jn e . P ark p o s iad ać m a je zd n ie d la 
sam o ch o d ó w , s tad jo n sp o rto w y , p lac zab aw o w y 
d la d z iec i o raz reze rw a ty ro ś l in n o śc i n ad m o rs­
k ie j n ieza leżn ie o d a ltan —  g rzy b ó w , d ró g sp a­
ce ro w y ch ; u tw o rzo n e zo s tan ą k w ie tn ik i, ró ża r- 

n ie i t . d .

8. pos, Taraszkiew icz rozstrze lany w R osji.

W IL N O . W ed łu g w iad o m o śc i o trzy m an y ch 
z M iń sk a p rzez ro d z in ę B ro n is ław a T araszk ie - 
w icza , b y ły p o se ł n a se jm i d z ia łacz b ia ło ru sk i 
zo s ta ł ro zs trze lan y w  zw iązk u z p rzep ro w ad zo - 
n em i o s ta tn io rep res jam i n a so w ieck ie j B ia ło ru­
s i p rzec iw t . zw . n a ro d o w y m d em o k ra to m .

R o zstrze lan y T araszk iew icz b y ł g ło śn y m 
p rzy w ó d cą H ro m ad y w P o lsce . U k o ń czy ł o n 
w y d z ia ł f i lo lo g iczn y n a u n iw e rsy tec ie p e te rs­
b u rsk im i b y ł u czn iem p ro f . S zy b iłły . T arasz- 
k iew iczo w i zaw d z .ęcza ja A ia ło ru s in i o s ta teczn e 
o p raco w an ie g ram a ty k i o raz k ilk a in n y ch d z ie ł 
ję zy k o w y ch .

D w a w ypadki śm ierci za szp iegostw o.

B E R L IN . N iem ieck ie b iu ry in fo rm , o g ło s iło 
w  n ad zw y cza jn em w y d an iu n as tęp u jącą w iad o­
m o ść : T ry b u n a ł lu d o w y R zeszy N iem ieck ie j 
w y ro k iem z d n . 1 6 lu teg o 1 9 3 5 r . sk aza ł n a 
śm ierć za zd rad ę ta jem n ic w o jsk o w y ch B en itę 
v o n F a lk en h ay n i R en a tę v o n N atzm er o b ie z 
B erlin a . P o za tem za tę sam ą zb ro d n ię sk azan y 
zo s ta ł n a d o ży w o tn ie c iężk ie w ięz ien ie G eo rg 
v o n S o sn o w sk i i I ren a v o n Jen a . W o b o c n ie 
sk o rzy s tan ia p rzez k an c le rza R zeszy z p rzy­
s łu g u jąceg o m u p raw a ła sk i w y ro k n a v o n 
F a lk en h ay n i v o n N atzm er zo s ta ł d z iś ran o w y ­
k o n an y . „P ań s tw o n a ro d o w o -so c ja l is ty czn e łam ie 

zd rad ę s tan u“ .

Zlo t S oko łów P olsk ich w N iem czech .
P o d w u le tn ie j p rze rw ie , sp o w o d o w an e j b ra­

k iem b o isk a i n iek o rzy s tn ie sk ład a jącem i s ię 
w aru n k am i, Z w iązek S o k o łó w P o lsk ich w  N iem ­
czech u rząd z ił d n . 1 7 -g o b m . w B erl in ie z jazd 
i z lo t S o k o łó w . —  Z jazd o b rad o w a ł p rzed p o­
łu d n iem . Z lo t, k tó ry p rzep ro w ad zo n o w ieczo rem , 
n ab ra ł ch a rak te ru m an ifes tacy jn eg o ca łe j P o - 
lo n ji w N iem czech . D o p o d n iesien ia ca łeg o 
z lo tu p rzy czy n ił s ię p rzy jazd rep rezen tac ji S o­
k o łó w p o lsk ich z P o zn an ia , k tó rzy p o raz 
p ie rw szy o d czasu w o jn y p o p isy w a li s ię sw em i 
w y stęp am i w  B erl in ie . D o su k cesu z ło tu p rzy­
czy n iły s ię ró w n ież w y stęp y d ru ży n p o zam ie j- 
sco w y ch i m ie jsco w y ch S o k o łó w o raz u d z ia ł 
h a rce rs tw a P o lsk ieg o w  B erlin ie .

C a ło ść b y ła d em o n strac ją , k tó ra w y k aza ła 
łą czn o ść P o lo n ji z M ac ie rzą . W y raz tem u d an o 
p rzez w y s łan ie te leg ram u h o łd o w n iczeg o d o 
d o m arsza łk a sen a tu R aczk iew icza , p rezesa 
Ś w ia to w eg o Z w iązk u P o lak ó w z Z ag ran icy .

P olon ja zagran iczna na pow odzian .
O g ó ln o p o lsk i K o m ite t P o m o cy O fia ro m P o­

w o d z i k o m u n ik u je , że o f ia ry P o lo n ji zag ran icz­
n e j n a p o w o d z ian d o d n ia 1 5 . lu teg o r . b . w y ­
n io s ły 9 1 5 .6 5 1 z ł 5 1 g r. W p ły w y p ien iężn e o d 
ro d ak ó w n aszy ch n a o b czy źn ie n ie s łab n ą .

S zczeg ó ło w y w y k az sk ład ek z p o szczeg ó l­
n y ch o śro d k ó w P o lo n ji p rzed s taw ia s ię n as tę­
p u jąco : A n g lja —  1 8 .9 9 4 z ł; B e lg ja —  5 3 .1 5 8 z ł; 
C zech o s ło w ac ja —  7 .7 8 5 z ł; D an ja —  9 7 6 z ł; 
E g ip t —  3 .3 5 0 z ł; F in lan d ja —  1 .4 7 0 z ł; F ran c ja 
—  9 4 .6 2 6 z ł; H iszp an ja —  1 .0 0 0 z ł; H o lan d ja —  
4 .5 2 6 z ł; Ju g o s ław ia —  4 0 0 z ł; L itw a —  1 0 0 z ł; 
Ł o tw a — - 1 .4 2 6 z ł; N iem cy —  8 .5 1 2 z ł; R u m u n - 
ja —  3 9 8 z ł; S zw a jca r ja —  2 4 .5 6 3 z ł; I ta lja —  
2 .2 0 5 z ł; T u rc ja -  7 7 8 z ł; Z . S . R . R . —  5 1 6 z ł; 
S tan y Z jed n o czo n e A m er. P ó łn . —  6 3 3 .4 8 8 z ł; 
K an ad a —  3 6 .3 2 4 z ł; A rg en ty n a —  1 0 .3 1 0 z ł; 
B razy lja —  9 7 2 5 z ł.

W łasna S półka R ybacka jezio ra H artow iecka  
p o szu k u je 

dzierżawcę
na 91 ha jeziora o bogatym rybostanie. O ferty 
z p o d an iem ro czn eg o czy n szu d z ie rżaw n eg o 
p rzy jm u je

m ajętność H artow iec pow . D zia łdow o.

U czc iw a 

służąca 
d o w szy s tk ich p rac 

d o m o w y ch p o trzeb n a 
o d 1 . I I I .  3 5 r .

B rząkałow a  N ow em iasto

Prima marynowane 

ś led z ie 
p o leca 

S tan is ław R ost 
N o w em ias to

S traszny orkan nad Lipskiem .
B E R L IN . W  n ied z ie lę w n o cy p rzeszed ł 

n ad L ip sk iem o rk an , k tó ry za ró w n o w  sam em 
m ieśc ie ja k i o k o lic y w y rząd z ił p o w ażn e szk o­
d y , z ry w a jąc d ach y z d o m ó w , w y ry w a jąc d rze­
w a z k o rzen iam i i o b a la jąc k o m in y fab ry czn e . 
Z  jed n e j fab ry k i m aszy n w ich u ra ze rw a ła o l­
b rzy m i d ach , z rzu ca jąc g o n a z iem ię o k ilk ase t 
m etró w . W  w ie lu m ie jscach u lice za ta raso w an e 
są p o p rzew racan em i s łu p am i te leg ra f iczn em i i 
e lek try czn em i. Z  ak c ji o czy szczan ia m ias ta p o 
ś lad ach zn iszczen ia b io rą u d z ia ł w szy s tk ie o d ­

d z ia ły s traży o g n io w e j.

N ow a afera na 3.000.000 zł.
W A R S Z A W A . N a p o n ied z ia łek d n ia 1 8 

b m . w y zn aczo n o w  S ąd z ie N a jw y ższy m p ro ces 
k asacy jn y o o lb rzy m ią a fe rę p a rce lacy jn ą w  
M ało p o lsce w sch o d n ie j.

W  sp raw ie te j zo s ta li m , in . sk azan i d y re­
k to r B an k u R o ln eg o Ju rk iew icz , n a 4 la ta w ię­
z ien ia i G aw iak n a 6 la t w ięz ien ia .

W y ro k ten zo s ta ł za tw ie rd zo n y p rzez sąd 
ap e lacy jn y i o sk a rżen i o d w o ła li s ię d o S ąd u 
N a jw y ższeg o . S p raw a G aw iak a zazęb ia s ię 
jed n ak z in n ą w ie lk ą a fe rą o m ają tek p . M o r ­
to n n a W o ły n iu , g d z ie o b y w a te l d u ń sk i b a ro n 
L assen , n ad u ży w a jąc p e łn o m o cn ic tw a p . M o rto - 
n a , d o p u żc ił s ię a fe ry n a 3 m iljo n y z ł. S p raw a 
o a fe rę w o ły ń sk ą b ęd z ie sąd zo n a .o d d z ie ln ie .

P obiera li 800.000 zł. pensji.
W A R S Z A W A . W y d z ia ł I I sąd u h an d lo­

w eg o w y d a ł p o s tan o w ien ie w sp raw ie w y so­
k o śc i u p o sażen ia za rząd zcy sąd o w eg o T o w . 
e lek try czn o śc i w W arszaw ie in ż . K u eh n a , u s ta­
la jąc p en s ję n a 3 .5 0 0 z ł. m iesięczn ie , zaś w raz 
z d o d a tk am i fu n k cy jn em i n a 5 .5 0 0 z ło ty ch 
m iesięczn ie .

Jak s ię d o w iad u jem y , p . in ż K u eh n zw ró c ił 
s ię d o p rezy d en ta S ta rzy ń sk ieg o o zaw ieszen ie 
m u w y p ła ty u p o sażen ia em ery ta ln eg o n a czas 
p ias to w an ia s tan o w isk a sek w estra to ra e lek tro­
w n i. In ż . K u eh n o trzy m u je b o w iem ja k o b . 
n acze ln y d y rek to r tram w ajó w em ery tu rę w  w y ­
so k o śc i 3 .5 0 0 z ł. m ies ięczn ie . K w o tę tę o d d a ł 
p . in ż . K u eh n d o d y sp o zy c ji p rezy d en ta m iasta , 
n ie ch cąc w d o b ie k ry sy su p o b ie rać p o d w ó j­
n y ch u p o sażeń .

P o u s ta len iu p en s ji sek w estra to ra e lek tro w n i 
u w y p u k la s ię p o w ażn a red u k c ja w y d atk ó w p e r­
so n a ln y ch w za rząd z ie e lek tro w n i. O d d a len i 
b o w iem cz ło n k o w ie za rząd u e lek tro w n i p o b ie­
ra l i w raz z d o d a tk am i ro czn ą p en s ję b lisk o 
8 0 0 ty s ięcy z ło ty ch .

Za żart —  w ydalen ie z pracy.
Z martyrologji Polaków w Czechosłowacji.

M O R A W S K A  O S T R A W A , 1 6 2 . D w ó ch m aj­
s tró w p o lsk ich w  h u tach trz y n ieck ich , R u d o lf 
M ro żek i Jan D u sza zo s ta ło zw o ln io n y ch z p ra­
cy p rzez za rząd h u t z p o w o d u rzek o m eg o d o p u­
szczen ia s ię o b razy rep u b lik i i n a ro d u czesk ie­
g o . Z w o ln io n y m za rzu ca s ię , że w y g raża li s ię 
za jęc iem Ś ląsk a p rzez w o jsk a p o lsk ie . M ie li o n i 
tw ie rd z ić , że ch w ila ta je s t ju ż n ied a lek a , p o­
n iew aż z p o za C zarto r ji w id ać ju ż „ n asro źo n e 
w ąsy M arsza łk a P iłsu d sk ieg o *1 .

W  o b ro n ie o b u m ajs tró w p o lsk ich , k tó rzy 
c ieszy li s ię w śró d ro b o tn ik ó w d u żą p o p u larn o ś­
c ią i b y li d z ie ln y m i p raco w n ik am i, w y stąp ili ich  
k o led zy , d o m ag a jąc s ię p rzy jęc ia ich z p o w ro­
tem d o p racy , d o tw ie rd zen ia b o w iem , czy d o­
p u śc il i s ię o n i n a ru szen ia u s taw y o o ch ro n ie 
rep u b lik i k o m p e ten tn y je s t jed y n ie sąd , a n ie 
za rząd h u t.

K rw aw e w esele .
Łyśniewo. Jed en z g o sp o d a rzy z w y b u d o­

w an ia ły śn iew sk ieg o (w y p raw ia ł w  ty ch d n iach 
w ese le . W ieczo rem g d y g o śc ie b aw ili s ię w  n a j­
lep sze w targ n ę ło d o d o m u w ese ln eg o o k o ło 1 5 
o so b n ik ó w . P rzestraszen i w ese ln icy zezw o lil i 
p rzy b y szo m za tań czy ć . P o k ilk u  tań cach o so b n i­
cy c i o p u śc ili m ieszk an ie , a le zam ias t u d ać s ię 
d o d o m u , u k ry l i s ię g d z ieś w zau łk ach . K ied y 
3 g o śc i w y sz ło d o k o n i, k ilk u o so b n ik ó w w y ­
sk o czy ło z k ry jó w ek i rzu c iło s ię n a w ese ln ik ó w , 
b ijąc ich n iem iło s ie rn ie . N a k rzy k n ap ad n ię ty ch 
w y b ieg ło z m ieszk an ia 2 m ężczy zn , resz ta b o­
w iem sch o w ała s ię . K ilk u n ap as tn ik ó w ro z­
p o zn an o . T rzy o so b y u d a ły s ię n as tęp n ie d o 
le k arza w  S ierak o w icach , k tó ry zeszy ł w zg lęd n ie 
o b an d ażo w a ł im  ran y .

r
 U p rze jm ie p o d a ję d o w iad o m o śc i, że p rze ją łem lo k a le res tau racy jn e

H o te lu C en tra ln eg o w N o w em m ieśc ie || 
!(w  R ynku)  S

D z ięk u jąc S zan .O b y w a te ls tw u za d o ty ch czas o k azan ą 
m i ży cz liw o ść , p ro szę u p rze jm ie o ła sk aw e d a lsze ży cz liw e 
p o p a rc ie m eg o p rzed s ięb io rs tw a . g ;

Zaznaczam, że Towarzystwom stawiam do dyspozycji 
wygodne ubikacje do zebrań.

N o w em ias to , d n ia 2 0 lu teg o 1 9 3 5 .

Jan Rogowski S

K A W IA R N IA  R E S TA U R A C JA 1B ila rd f ran cu sk i H O TE L C E N TR A LN Y T e le lo n N r. 3

500 m iljonów zło tych rocznie pastw ą szczurów *
Olbrzymia plaga gryzoni w Polsce.

S tra ty , ja k ie p o n o s i g o sp o d a rk a w  P o lsce 
z rac ji ro zp len ian ia s ię szczu ró w , d o ch o d zą w e­
d łu g o b lic zeń ek o n o m is tó w d o 5 0 0 m iljo n ó w z ł. 
ro czn ie . W  sam e j W arszaw ie i lo ść szczu ró w je st 
p lu s m in u s n a o k o ło 3 d o 4 m iljo n ó w . Ł a tw o 
so b ie w y o b raz ić , ja k ie szk o d y w y rząd za ją m asy 
g ry zo n i, za lu d n ia jący ch p iw n ice , s try ch y , sk ład y , 
w szy stk ie sch o w k i, g d z ie m o g ą zn a leźć d la s ie­
b ie d o p o ży w ien ia .

G o rze j je szcze n iż w  m iastach d a ją s ię szczu­
ry w e zn ak i n a w si. T am b o w iem p ró cz szk ó d 
m ate r ja ln y ch , s ta ją s ię o n e je szcze ro zn o s ic ie lem 
ro zm a ity ch g ro źn y ch ch o ró b i ep id em ij w śró d 
lu d z i i b y d ła . R o zn o szą o n e za razk i p ry szczy cy , 
g ru ź lic y d ro b iu , w ąg lik a , ró ży , ty fu su , d ezy n - 
te r ji e tc . N iszczą ró w n ież b u d y n k i, p su ją n a rzę­
d z ia , m eb le .

JP lag a szczu rza p rzy b ie ra te rn w ięk sze ro z­
m iary , że szczu ry p len ią s ię z sza lo n ą szy b k o­
śc ią , a p o ro czn em ro zm n ażan iu s ię p a ra szczu­
rza m o że zn iszczy ć w  c iąg u ro k u 2 2 .0 0 0 k g . 
p ro d u k tó w sp o ży w czy ch .

P rogram R adjow y.

W arszaw a —  czw artek 21. II.

6 .4 5—  8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 0 
H e jn a ł z K rak o w a 1 2 .0 3 W iad o m . m eteo ro l. 1 2 .0 5 C o d z . 
P rzeg l. P rasy P o lsk . 1 2 .1 0 P o g ad an k a o H u cu lszczy źn ie . 
1 2 .3 0 P o ran ek szk o ln y ze L w o w a 1 3 .0 0 D z ien n ik p o łu d n . 
1 3 .0 5 Z ry n k u p racy 1 3 .1 0 D . c . p o ran k u szk o ln . ze L w o ­
w a 1 5 .3 9 W iad o m o śc i o ek sp . p o lsk . 1 5 .3 5 P rzeg l. g ie łd . 
1 5 .4 5 M u zy k a sa lo n , (p ły ty ) 1 6 .4 5 L ek c ja jęz . f ran c . 1 7 .0 0 
T ea tr W y o b raźn i 1 8 .0 0 S k rzy n k a p o cz t. 1 8 .1 0 P o g ad an k a 
ro ln icza 1 8 .2 5— 1 8 .4 5 T rio —  R y m o w icza 1 8 .4 5 C o czy tać 
(szk ic l i te r.) 1 9 .0 0 K o n cert 1 9 .2 0 P o g ad . ak t. 1 9 .3 0 P ły ty  
1 9 .4 5 P ro g ram n a d z ień n as t. 1 9 .5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e 
2 0 .0 0 A m ery k ań sk i K w arte t k o b iecy i K w in te t sa lo n o w y 
G o ld a 2 0 .4 5 D zien n ik w ieczó r. 2 0 .5 5 Jak p racu jem y w  
P o lsce 2 1 .0 0 A u d y c ja m u zy czn a 2 1 .4 5 O d czy t z K rak o w a 
2 2 .0 0 K o n cert rek lam . 2 2 .1 5 M u zy k a tan eczn a 2 2 .4 5 R o z­
m o w a z an g . s łu ch . 2 3 .0 0 W iad o m o śc i m eteo r, d la k o m . 
lo tu 2 3 .0 5— 2 3 .3 0 D . c . m u zy k i tan eczn e j.

W arszaw a —  piątek 22. II.

6 .4 5—  8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a 1 0 ,3 0 T ran sm . u ro czy s te­
g o n ab o żeń ttw a z K o śc io ła św . K rzy ża w W arszaw ie z o - 
k az ji 1 2 5 -e j ro czn icy u ro d z in F r. C h o p in a 1 1 .5 7 S y g n a ł 
czasu 1 2 .0 0 H e jn a ł z K rak o w a 1 2 .0 3 W iad o m . m eteo ro l. 
1 2 .0 5 C o d z . P rzeg l. P rasy P o lsk . 1 2 .1 0 M u zy k a sa lo n o w o - 
tan eczn a 1 2 .4 5 O d czy t 1 3 .0 0 D zien n ik p o łu d . 1 3 .0 5 P ły ty  
1 5 .3 0 W iad o m . o ek sp . p o lsk . 1 5 .3 5 P rzeg ląd g ie łd . 1 5 .4 5 
M arsze p iech o ty 3 6 p .p . 1 6 .4 5 A u d y c ja d la ch o ry ch 1 7 .1 5 
P ły ty 1 7 .5 0 P rzeg ląd w y d aw n ic tw 1 8 .0 0 K ąc ik d la m ło­
d z ieży w ie jsk ie j 1 8 .1 0 Z y c ie k u lt, i a rty s t. s to lic y 1 8 .1 5 
M u zy k a tan eczn a 1 8 .4 5 O d czy t z P o zn an ia 1 9 .0 0— 1 9 .2 0 
M u zy k a p o p u l. (p ły ty ) 1 9 .2 0 R ep o rtaż ( tran sm . z D rezn a ) 
1 9 .3 0 P ieśn i 1 9 .4 5 P ro g ram n a d z ień n as t. 1 9 .5 0 W iad o­
m o śc i sp o rto w e 2 0 .0 0 Jak sp ęd z ić św ię to ? 2 0 ,0 5 P o g ad . 
m u zy czn a 2 0 .1 5 F estiv a l C h o p in o w sk i. W  p rze rw ie D z ien­
n ik  w ieczo rn y o raz Jak p racu jem y w  P o lsce 2 2 .3 0 R ecy­
tac je p o ezy j 2 2 .4 0 K o n cert rek lam . 2 3 .0 0 W iad o m o śc i 
m eteo r, d la k o m . lo tn . 2 3 .0 5— 2 3 .3 0 M u zy k a tan eczn a .

N o to w an ia z d n ia 1 8 1 1 . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

G iełda zbożow a w P oznan iu

Z y to  , , 1 5 ,2 5 -  1 5 ,5 0
P szen ica 1 5 ,7 5 -  1 6 2 5
Jęczm ień b ro w aro w y 2 0 ,2 5 -  2 0 ,7 5
Jęczm ień jed n o lity ’ 1 9 ,0 0 —  1 9 ,5 0
Jęczm ień zb io ro w y 1 8 ,7 5 -  1 9 ,2 5
O w ies 1 5 .2 5 -1 5 ,5 0
O tręb y ży tn ie 1 0 ,7 5 -1 1 ,5 0
O tręb y p szen n e (g ru b e ) 1 0 ,8 5 -  1 1 ,3 5
O tręb y (ś red n ie ) 1 5 ,5 0 -1 5 ,7 5
G o rczy ca 4 8 ,0 0 -  5 0 ,0 0
G ro ch V ik to r ja . 4 1 ,0 0 -  4 5 ,0 0
G ro ch F o lg ie ra 3 2 ,0 0 -  3 5 ,0 0

G iełda  pien iężna- B an k P o lsk i p łac ił w  d n iu 1 8 . 1 1 .1 9 3 5 za 
d o la ry am ery k ań sk ie 5 ,3 0— 5 ,3 3 fu n ty sz te r lin g ó w 2 6 ,4 3 
f ran k i szw a jca rsk ie 1 7 2 ,6 5 f ran k i f ran cu sk ie 3 4 ,9 0
g u ld en y g d ań sk ie 1 7 2 ,7 2 l i ry  w ło sk ie 4 5 ,2 5

f lo ren y h o len d e rsk ie 3 5 8 ,7 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M ilo szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw . 

W y d aw ca : C elesty n M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

DRUKI
N A K A R N A W A Ł

p o n a jn iższy ch cen ach p o leca

D rukarn ia I K sięgarn ia - B . M iłoszew ski,

N o w em ias to n . D rw ęcą —  R y n ek N r. 1 9 i

K ałam arze szko l.
g rzy b k i

w  w ie lk im  zap as ie s ta le 
n a sk ład z ie

K sięgarnia -- D rukarn ia

B . M IŁO S ZE W SK I
N o w em ias to —  R y n ek 1 9 .

O d 1 m arca b r. p o trzeb n y 

s łu żący 
d o k o n i o d 1 7— 1 8 la t.

Łukaszew ski - B ratjan .

K s iążn ica K o p em ik ań sk a 

w  T o ru n iu


